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Ataki niemieckie na
KOMUNIKAT WOJENNY . .
L§, ‘były wczorak kilkakrotnie ponawiane i kierowa-

ne~pr2ieważńie na Londyn, 'Pierwszy atak rozpoczął się o S°dz;9“te3 
lecz został odparty,ponawiany tył jednak w ciągu dnia kilxakro *"rona rozbijała za każdym razem niem.formacje tak,że tylko kilka apa o-

zrzucmło bomby w płd i w sch części miasu..achprzedarło się nad Londyn _ ----------  « *Szkody są nieznaczne,a ofiary w ludziach minimalne, W innych csęsc 
kraju zrzucono tylko kilka bomb,szkód prawie nie wyrządzając.W wa a . 
zestrzelono 18 niem.aparatów,zaś 15 samolotów ahg.zostało zniszczonym ,
9 pilotów uratowano. , . .Angi elski e lotnic two bombardowało wczoraj Berlin oraz szereg ooiex  ̂ ,
przemysłowyehjkolejowych i wojskowych w Niemczech i terenach okupowanyc i. 
Stolica Rzeszy bombardowana była przez 1 1/2 godz.,atak rozpoczął^się o 
godz.2-ej rano. Ciężkie bomby ugodziły i zniszczyły wielką gazownię na _ Danzigerstasse, celność rzutów stwierdzono na Tempelhofbahnhof i na lotni­
sku.Bardzo silnie atakowano obiekty wojskowe i przemysłowe w centrum mia- 

r A - n h -  - ' • '• "-'TZ * ' kol C i rrr, LlCZnC eksplOSJC n pozo-
bombardowane dzielnice. Inne eskadry zrzuciły setki ciężkien 

kruszących i zapalających na rafinerie i fabryki syntetycznej^ ben­zyny w Szczecinie Jlannowerse,Rotha,Poletz,Magdeburgu,Misburgu i Boni en.
Olbrzymie zniszczenia..wyrządzeń. w Szczecinie bombardowanym najsilniej 
i Poletz?gdzie olbrzymi pożar widziany był aż w Berlinie.Podobnie ze sku­
tkiem zaatakowano fabryki wojskowe w Sietenberg,doki i warsztaty marynar­
ki w Hamburgu,Emden i Denheldep,węzły kolejowe w Hannowerze,G-ot_uingen^i 
Lingen. Port .le Havre bombardowany był przez całą noc,a^liczne eksplozje 
i pożary świadczą o wyrządzonych szkodach.Nalot objął również^kilmanas— 
cię' lotnisk w Niemczech i krajach okupowanych. Z tych operacji nie pow­
róciły do baz 4 ang.bombowce.
Adrniralic j a angi el ska komunikuj e o operacji floty we wsch 
części morza

S u ci. ,g>ry objęły 
bomb

SródŁ
środkowej •

iemnego w dniu 12 bm. Główne siły ang.floty nie napot­
kały nigdzie głównych sił włoskich,które schroniły się _ do portww. Ang, 
krążownik "Ajax” /I tys.ton/ liczący 550 ludzi załogi i 8 dział 6~cio ca­
lowych zatopił 2 włoskie lekkie kontrtorpedowce po 680 ton każdy.W swej 
dalszej akcji napotkał ciężki krążownik włoski z 4-ma ciężkimi kontrtor- 
pedowcami i nawiązał z nimi bezzwłocznie walkę,uszkadzając ciężko 1 kontr- 
torpedowiec. W walce z przeważającymi siłami otrzymał pomoc od przybyłe­
go krążownika "York'1,który zatopił uszkodzony kontrtorpedowiec "Artiglie- 
re" /1620 ton/,dawszy włoskiej załodze 30 min.czasu na opuszczenie okrę­
tu, Reszta sił włoskich uciekła z pola walki. Krążownik "Ajax" odniosł 
drobne uszkodzenia nad linią wodną i kilka ofiar w załodze.Krążownik 
"York" nie poniósł żadnych szkód. Spotkanie to miało miejsce koło brze- 

Sycylii 1 dało powód włoskiej admiralicji do kłamliwego komunikatu 
v „atopieniu krążownika typu "Neptun". Cała -biorąca udział w operacji- 
flota ang„wróćiła nietknięta,a jedynie krąż."Ajax" doznał, lekkich uszko­
dzeń. W czasie akcji włoskie hydroplany atakowały ang.siły przez 4 godz. 
nie wyrządzając żadnych szkód.W walce zestrzelono 4 włoskie aparaty a 2 
ciężko uszkodzono. Komunikat b~ .u.yjski mówi dalej o akcji ang.łodzi pod­
wodnych. Jedna z łodzi ostrzeliwała obiekty wojskowe w porcie Savona i za­
topiła koło Genui krążownik pomocniczy /5 tys.ton/ i drugi krążownik 

/3tys.ton/ koło Vado. Inna łódź storpedowała włoski okręt pomocn./3 "tys* 
ton/ a trzecia łódź zatopiła koło Bengasi duży transportowiec /8 tys ton/, 
Flota i lotnictwo ang.. ostrze 1 iwało

gow

bombardowało wojska włoskie pod
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■ S i ^ i  e l  B . t r a n i ; ^ d z i e  m a r s z . G r a z i a n i •s t o i  p r a w i e ' o d  -miesi;, ca  n i e  wvkaaui  i 
zad n y c n  r u c h ó w ,W s z y s tk i e  s a m o lo ty  p o w r ó c i ł y  do b a z .
- V i !  ’- ^ r  - ' ^ b o m b a r d o w a ł o  P ° r t  k'Ago w D o d e k a n e z i e ,  z a p a l a j  oo -  u |.u &, h a n g a r y , war s z t  a t  y wo j s k o  w-a i  k o s z a r y .

- . WIADOMOŚCI • OGÓLNE
P rz y b y w a ją  do B u k a r e s z t u . i  i n n y c h  c z ę ś c i  -ku 

« v ‘%  i f  £ ? •  J ^ ° K £ ? i ? n  " 2  ̂ 5“ eg'° l o t A c twa z a k ł a d a  jej b a z y  h y d r  o pl-mew , w
r m u h i i ., 

K u n s t
A . V g 1 1 1  A r a s ^ '1 : ® A kowa nia u tw o r z y ć  ba zę  morskn./w Mamaia.Do c łtmacyP;

, p r 2 y B y ! i  n i e m i e c c y  s p e c e  z A o e s t i g e l e  g a s z e n i a  pożarów '
cdr^uwa p K ^ \ Qe^ 0:r rUmUn?U  skru2:Lt  Powody p o ż a r u .  Ludność  Kumunii  

■- or,Ó0 pSr '-| A - " ŁcJ' t  L'a p &u e 3 n i e m i  ecki.cn. g o ś c i .  Zanotowano n a g ł y  t r a k  żywno £ 
?  f ! sa  -  ^ p ż ą  o r a z  gwał towny zwyżkę c e n .

!•—Pd;dpaee."-:u r-n™ :.ihhk.;.P.^su_. ,milazała_^ o d n o ś n i e  wypadków r u m u ń s k i c h ,  o d e zw a ła
o g i o s i ł o  k o m u n ik a t  n i e m i e c k i e g o  rzejdu,  denosz. .

_ A  A  A  A G  A Ji; A . j u i n  u e r  esdwanych s t r o n  w s p r a w i e  w k r o c z e n i a  niem.wo j s A d o  
A  ”A ' d  *A A  na  a 3e n c Ó‘l so w ie c k a  L a s s  w y d a ła  o f i c j a l n y  komuiuLu 
r i u M  A b 'z ° r 3 j , ł  powia  ]omiony .n i  o z a m ia r z e  a n i  o w e j ś c i u  woj's

A A A ó ^ A A A ' ' 1 1 . -uo ■iunimaty ■ d o n o sz ę  d a l e  j , że  w ła d z e  sow. p r z y s t ą p i ł y  do buc- 
' * U C v a%%$£ r o t n i s k  w B e s s a r a b i i  .pdzke  - z g r o m a d z i l i  p o n a d to  12 d y w i z j i  

0 !x J ty ..prócz. ; i n n y c h  -gatunków: b r o n i . '
k A i A A  swym oby w a t  e l  om p rT u r c j a |bywający in  w n t p u n i i  z l i k w id o w a ć  i n t e r .«sv .' i T n i n ; h ~ r : : ; r — c r a : i i  n-L w n u u m n i i  z i in w iu o w a o  m i r t  

f ' r ^ v " i  V ' '  ,!,ż j  u e y p j c a y j  na  k a ż d e  wezwanie  g i t o w i  b y l i  do w y j a z d u . P r a r
s t w i e r d z a  g o tow o ść  T u r c j i  do w o jn y .w  r a z i e  a g r e s j i  o t  

k o n k r e t n e  p o r o  zimni e n i e  z Urugwajem-po ro zu m ien ie  z Urugwaj en o o d s A p i e  
A i  A A G l 1 A A A a o r l p l  H u l i  k o m u n ik u je  o f i c j a l n i e  o c a łk o w i ty m  porozum ie  
.Ah A z  A p 1 '- . .Lxiz i  p o ł u d n io w y m i . v/ Piaf f a l  o ' p r z y s t o s o w a n a  o s t a t n i o  f a b r y k a  sr.
:  t n 5 r U ' y 3 H pXt t a  p r o d u k c j i  a p a r a t ó w  m y l i w s k i c h  d l a  USA i  A n g l i i  „ I z i e  
I d j ę 0 j a  samokotew w ynos i  40- s z t u k .  _  ■ , .--**> - Ł

j s t r l n  l io  ą e t k l  wagon  a m u n i c j i , . a r t y l e r i i  i  sp.vA i t u l v p
p r  z r z nu c z o r  e g m dla-- C h i n . k z u d  USA p r z e n i ó s ł -  o l b r z y m i e  z a p a s y  o le jó w

wych i  c h i ń s k i c h  p o t r z e b .
^ezym c z a s i e  5000 r o d z i n  n iem .  z L i tw y

j i n n e g o  ”
.pędnych z S z a n gh a  j u '  do S i n g a p o r e  d l a  
.'i i o l  bo e o bA.ecii0 'H.g j s pjpjj :nij? w na j b l i i  ■
i  1 0 . 0 - 0  r o d z i n  z L e s s a r u b l l ,
Z A A u - A . - r,., . A  L.-  RADIO MOSKWA
m-n£Uk;,..iL,tliók-Jl'lda j e j o f l c jp J - U ie  z a p r z e c z e n i e  r z 4 du s o w ie c k i e g o  n a  t e m a t  po-g 
A A A - 1  Pr o *a Hzen l u  rozmów z T u r c j ą  ? G r e c j ą  i  J u g o s ł a w i ą . a 
k-'oPcik 1. }yj. Ąom; A ą  óli e n  j ę Ą  y A n g l i ą  a/ liumuni ,, - z o s t a ł y  z e r  w a n e , 
p u w  y - n  b i }ł cS L . l l . . .d id l iy  do r a d  m i e j s k i e  a na  t e r e n a c h  p o l s k i c h  p r z y ł ą c z  
i.y-xx .o.® i  j wi , i, ow .sxiaa:io poda  j e  . o p r z y s i ę d z e  wyborców; h a  t y c h  Zgromadź en iao i .
I

",'n
Ili-.lhlPnd granie- Sowi yhoiAi.
iA " A  e A -Aólłi J .li. z ,e lotnictwo angielskie- użyło do bomb ar do-, ania Niemiec -w
U A A U;n° now -getypu samolotów najcieńszego kalibru,do A.d nie bodących w- użyciu u. 1 ° 5 d - > t. *

A_  , U OS^a TN TJ : CHWILI-
i7- v ...  j -r^ l ł lAd^oścl .otl2Z5iane dzi ś lb.X.br«godz.7 rano./
^łlkIlólii_Jl_ldair id dno s i o kilkakrotnym bombadowaniu 'basy włoskiej w Lenga
f j j D01?PH óaPakai i oe wywołały pożary portu,molo i  budynków,a Icrus.Zc_.de

szkody na dworcu kolej, i  zatopiły okręt w porcie. 2bom--
pai.c..owaxj.° rn-jji.eż bazy w lardia,Luk~Buk i  Gura. W Gurże olbrzymi pożiu; ;ob---

G  Qbudynków. . . / s z y s tk ie '  S a m o lo ty  p o w r ó c i ł y .
V"-— —1 jd.no Q z o ny o ły zez w o 1.1, ł  na wy w 6 z maszyn, surowców i  spr

an s tw  z a. Or z v ; • -1-- ' n . v -  z p ą h gtw z a l i c z o n o  również .  lios_ję .sc
„  '.C    7 -7 - * ------- —H - .:~ '"  f  . 1 1  y - J"Ł ^ ^ ^ v v u i n  l i c i  ,VV y 7'MU r j  i l k l O ^ . V l l ,  G U I  U W L U W  A - g p l - i  W 0 J.e:

' j. ~  H 1 ^.PjjHStw z a p r z y  jaznionych,_JDo t y d i  . ^ __-1|r_______  _______
• 7 7 ~ ~ ^ r*..jj°^^owy j a k i e  p r o w a d z i  ambas-adór sowa. D m ałsk i  z b u n u e r  t / e l i e s e m  do 
, . i owaixi.ix.y uo u z g o d n i e n i a  -nie. t y l k o  s to su n k ó w  h a n d l o w y c h , l e c z  g w a r a n t u j ą  u

i  i  ś c i s ł e j  w s p ó ł p r a c y  w i n n y c h  d z i e d z i n a c h ,  '
w }VrLSzyngtjQniG w y j e e h a ł  do A n g l i i ,  ' i o d o i r i i e  at 

- jcmdynlę l e n n e d y  u d a r ' s i t .  da W aszyng tonu  n a  k i l k u  d n i .  Ob a j  maja
A - c i  'sA A  -r W artó- f M -  A  z a g A l i e n .

kyh t . l k.b - A B A k £ l i A P o w o ł a ł  pod b r o n  sp.eej .Ine g a t u n k i  b r o n i ,
...a^-io vv^yican p r  z z a s t a w i ł o  w a u d y c j i  rado owej c i ę ż k i e  p o ł o ż e n i e  Alzacji i  
...■c . -nryr.g ii  pod okupacje^ xriyxtni r>ok.j.L.amkn.iąto tam s z k o ł y  i  k o ś p i o ł y  .
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W E S T E R P L A T T E  a r s k i e g o  Henryka/'r7r~ n̂+flrn-irt -niora mjr . bucnax d/PrzedrukZgazetki obozowej "Za drutami" pióra mjr. uc wynoi,
"Przy Wisłoujściu czuwała straż. •* • Stan załogip Wiosna i lato
5 oficerów, 175 szeregowych, $2 funkc joharius y n̂ niezt,o dniej szych umoc- 
1939 r. zostały wykorzystane do przeprowadzeni Ur^vhvcia okrętu linio- 
nien.poiowych. Od. 25 sierpnia 1939 tj. od chwil P s'terplatte, który jr 
wego nSchweżlig-Holstein" stan pogotowas zał2§* do Świtu około 1/3wogo -Dcnweziig-łioisieiii” st̂au.  ̂ -i-, do świt!od 22/3 1939 ohowiązywał, został zasstzony. Od zmroku terenie. 
załogi zajmowało wraz ze sprzętem stanowiska . 7vm 0 <3 poprzednio!'
Piękny wieczór dnia 51 sierpnia 1959 nie “ S » Ł ; y  m c  -Patrole i ronty krążące w ciągu nowy w terenie nr . orcde panuje
prócz tego, że kanał portu jest wyjątkowo pusty, a. lień p0hudki jaka
jakaś niesamowita cisza. Mimo to nikt nie przeczuwa . chwili zahrzę-
nastąpiła dnia 1 września 1939, o godz. 4.40, Q t J  ń iał wvżej nazwane- 
czały wszystkie szyhy w koszarach, od ognia ciężki . m od nat .
go pancernika, który został stwierdzony w o d l e g . t a l e  niespodzie- 
Stało się jasnym, że wojna rozpooętą. Alarm Prz®^'dz „„eh "maszynek" ze 
,wanie części załogi, odbywał się już przy g^niu ^  W(5doy odcinka
stanowisk polowych i wartowni. Za chwilę - ±ł poWietrze bramęwschodniego wyjaśnił sytuację: nieprzyjaciel-wysad j? teren. Zasko-
kolejową i mur-obok niej i przez te wyrwę wdarł s-ę • ..u nocy
czony ogniem broni maszynowej, /której obecności w ym - stanowiska
widocznie się nie spodziewał/, począł się j zaczęło sięwyjściowe, ponosząc przytym znaczne straty. Tak mniej ę
"na Westerplatte". _ . :„er,„Q+ v-i oh wv-Ogień z pancernika wzmógł się niebawem. Ze spichlerzy i _ p b.,,/..
sokich budynków.po drugiej stronie kanału odezwały_się nie . . j?
biny maszynowe. Część z nich została zniszzona ogniem naszej 3- 
która niestety po oddaniu około 30 strzałów, musiała
na pociskiem nieprzyjaciela. Dzielna obsługa działa zorała. P § •
Pozostały nam prócz- karabinów maszynowych tylko_4 sztokesy, ^ u_
gień zlikwidował ostatecznie natarcie niepzyjaciela-r Jedna .
nięta ku wschodniemu skrajowi Westerplatte linia obronna— mu - wv-~
na skutek ognia ciężkiej artylerii okrętowej opuszczona, na g « J - 
cofała się na rozkaz, na linie umocnionych wartowni. Straty w a_ nieznaczne: 3 zabitych, 4 rannych,. R e s z t a  dnia przeszła względnie sPO
kojnie. Próby nocnych natarć i wypadów nieprzyjaciela-zostały a wo - 
kwidowane. : - ‘ - ; ' • , - , • .2-go września, do godz,17-tej bez szczególnych wydarzeń. Po ostrzeliwa­
nia bowiem artylerii zdołaliśmy już przywyknąć. 0 godz.lf-tej naio 
przyjacielskich eskadr i bombardowanie Westerplatte. Przestrzeń o k o  o 
50 ha bombardowało 47 samolotów przez pół godziny* .Grad bomb rożnego. libru /od 500 do 2 kg/. Dopiero zmierzch p r z e r w a ł ,  to piekelne Donmarao- 
wanie po którym teren nasz wygląd!, -jak powierzchnia 'księżyca. a er^
obok krateru. Górne kondygnacje k o s z a r  w  r u i n i e .  Łączność teleionicznci
i sygnalizacja świetlna zniszczona. Rad®stacja uszkodzona^ i ;n.j.ę do -uzj 
cia. Na przedpolu — pożar poszycia leśnego i siana.-Kuchnia zniszczone!, 
piekarnia'uszkodzona, wodociągi i kanalizacje — rozbite. Jednym słowem, 
obronność umocnień stałych i koszar - mocna nadwyrężona.-^ ' - ,
W tym stanie poleciłem spalić szyfry i dokumenty. Łącznosc telętoniczn?
;■ zniszczona-za dnia, musiała być improwizowana w/o.cy i t.ak_ było pizez ̂  
cały czas. Krytycznym okresem potjrm bombardowaniu były pierwsze gou^ - 
ny. Po ich upływie byliśmy już jednak gotowi do dalszej- obrony.
Natarcie, nieprzyjaciela wyszło jednak dopiero-w 5 godzin po ł-szym. ną-urą 
ciu. 1 to zostało 'odparte. ■ _ .Odtąd dz.ien do dnia, był podobny. Codzienne ostrzeliwanie działami 7 
wymi i artylerii z lądu, trwało po"kiŁka godzin* Szczerbiło ono nas.-.e , u' 
r nadwyrężone'mocno mury i niszczyło .ubogi sprzęt 'ogniowy*. - Na stanowi.sk.ac..



stale jedni i ci sami ludzie - byli już u kresu swych sił fizycznych.
Stan moralny załogi przez cały ten czas był wspaniały. Wszystkie też na­
tarcia w ciągu tych 7-miu dni i nocy, /a było ich około 13!/ zostały od­
parte.
Kiedy-jednak w 7-mym dniu walki została zburzona ogniem ciężkich moź­
dzierzy Wartownia nr.2, a inne były również mocno nadwyrężone, stało 
się dla nas jasnym, że opór nasz dobiega końca. Nasi ciężko ranni, któ­
rych część została już po zranieniu zabita odłamkami artyleryjskimi, nie 
mieli potrzebnej pomocy, pozą prowizorycznymi zabiegami, jak na punkcie 
-opatrunkowym.
Położenie w kraju, o którym - mimo uszkodzenia radiostacji - częściowo 
dowiedzieliśmy się, wykluczało możliwo zmiany naszego położenia na lep­
sze. Powziąłem więc dnia 7 września około godz.lo.15 najsmutniejszą^w 
życiu decyzję - kapitulować ! którą - bezpośrednio potem - wprowadziłem 
w czyn, przedtym jeszcze po. zebraniu gros naszej załogi, oddawszy cześć 
naszym poległym, i podziękowawszy żyjącym za ich wspaniałą postawę.
Tragizm te j'-chwili nie osłodziły nam rzecz prosta, gratułacj-e dowódców 
niemieckich i ..pozostawienie mi w uznaniu dzielnej obrony *r szabli, przez 
dowodzącego w Gdańsku gen. EberhardtaV'
/Powyższy przedruk' zacytowaliśmy z wychodzącego "W Oflagu" periodycznego 
pisma, redagowanego przez oficerów jeńców za aprobatą władz niemieckich/

f

DO PT. CZYTELNIKÓW !
Coraz ̂ częściej dochodzą nas wiadomości o wypadkach jawnego lekceważenia 
wskazówek udzielonych przez nas swego czasu odnośnie bezpieczeństwa na­
szego dziennika i osób zainteresowanych. Dowodnie stwierdzone fakta, to: 
przechwalanie się często osób nietrzeźwych - a co gorsza w lokalach pu­
blicznych - , że otrzymują dziennik, że "pracują" w tym wydawnictwie^ i tp. 
Inne znów wypadki - to niemal oficjalne czytanie,jawny obieg dziennika 
w miejscach pracy, w biurach o licznym personelu różnego autoramentu, 
dalej - udzielanie wiadomości o dzienniku ludiicm zgoła nieodpowiedzial­
nym, często pracującym "na dwa fronty", lub takim co to pragną sobie  ̂
stworzyc"alibi". patriotyzmu. Nie sposób tu wyliczyć wszystkich^uchybień 
a często nawet lekkomyślnoei, które, w czasach dzisiejszych musi się 
uznać .za wręcz karygodne! Wskazywaliśmy już niejednokrotnie, że ktokol­
wiek popełnia tego rodzaju lekkomyłnoeó - naraża w^pierwszej kolejności 
samego siebie, a potym ewentualnie innych. Można się doprawdy dziwie,
' że mimo tylu smutnych przykładów społeczeństwo naszenie stoi jeszcze 
na poziomie prawdziwej konspiracji* Dążeniem naszymęjest wprawdzie, aby 
kolportaż naszego pisma zataczał coraz szersze kręgi,-by niemal każda 
polska rodzina - mogła czytać prawdziwie polską gazetę, a nie tylko je­
den i ten sam krąg uprzywilejowanych .osób, ale nie wyklucza^ to osiągnię­
cia naszych, dążeń bez narażania siebie .i osób trzecich na_niebezpieczeńs­
two powstałe w dodatku.przez brak rozwagi - nieprzemyślęniey łatwowier­
ność. Tych -słabości - kiedy” jak kiedy — ale obecnie powinniśmy się ,
reszcie oduczyć. "Odważny jak lew - a chytry jak lis" oto dewiza na dzis 
każdego Jtolaka. ' ' ,Dlatego zwracam.y się jeszcze raz z gorącym apelem do PT.Czytelników, by 
w dobrze zrozumianym,interesie nasźej Sprawy a zaraz eną osobistym otoczy— 
•.li nasz dziennik serdeczną opieką, by* stosowali się ściśle do naszych^ 
wskazówek. Nie zdziwi chyba nikogo jeśli po stwierdzeniu uchybień wynia- 
, czymy winnego z listy -naszych prenumeratorów, a co winni również czynie 
ńas.i. prenumeratorzy w 'stosunku do tzw* pośrednich prenumeratorów. _ 
Niechaj nas będzie mniej. - ale -zato wszyscy zdyscyplinowani i pewni !
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